
K1: Klasa … zaprasza na spektakl pod tytułem „Pamiętniki z wakacji”.
U1:
Ach! Jak to lato było gorące…
Pachnące lasem, górami, morzem…
Było się tu, było się tam…
Łapało się słońce
garściami i wiatr.
Tańczyło się w deszczu
pod reke ze słoncem,
pisalo wspomnienia
patykiem na skale…
Ach! Jak to lato było gorące…
Lecz się skończyło…
Następne za rok.
U2: A w czasie wakacji… oj! działo się, działo… Oto pamiętniki kilku z nas:
U3: Pamiętnik kujona:
Pierwszy dzień wakacji: Ja nie mogę… Dwa miesiące wakacji, a ja mam tylko
124 książki do przeczytania! Co ja będę robił jak je przeczytam?
Drugi dzień wakacji: Przeczytałem trzy książki.
Trzeci dzień wakacji: Przeczytałem dwie książki.
Czwarty dzień wakacji: Przeczytałem kolejne cztery książki.
Połowa wakacji: Nie mam już nic do czytania! Co ja zrobię! Kiedy wreszcie
zacznie się rok szkolny!
Kolejne dni wakacji: Nudy!
Ostatni dzień wakacji: (wesoło) Nareszcie zaczyna się rok szkolny! Znowu
będzie dużo nauki!
U4: Pamiętnik imprezowicza:
Pierwszy dzień wakacji: Ale ekstra! Wreszcie wakacje! Będzie balanga za
balangą! Huurrraaaa!
Drugi dzień wakacji: Ale była balanga! Było super!
Trzeci dzień wakacji: Znowu balanga! Super było!
Polowa wakacji: Kolejna impreza… już nie mogę… kiedy wreszcie zacznie się
rok szkolny! Kiedy wreszcie pogadam z kumplami… Wykończą mnie te
balangi! 
Kolejne dni wakacji: Nudy! Impreza za imprezą… ile można…
Ostatni dzień wakacji: Nareszcie zaczyna się rok szkolny! (smutno) Znowu
będzie dużo nauki! (wesoło) Ale pogada się z kumplami… no i imprezki będą
rzadziej…
U5: Pamiętnik dziewczyny:
Pierwszy dzień wakacji: Hurraaa! Nareszcie wakacje! Więcej czasu na opalanie,
fryzjera, malowanie paznokci… Może się zakocham…
Drugi dzień wakacji: Zakochałam się! On jest boski! Brunet…
Trzeci dzień wakacji: ach… ten blondyn… Zakochałam się…



Czwarty dzień wakacji: On jest cudowny…
Polowa wakacji: Cudny blondyn to już historia… Zakochałam się w szatynie…
On jest boski…
Pod koniec wakacji: O ja nieszczęśliwa! On kocha inną! Żeby to chociaż był rok
szkolny, to by łatwiej było zapomnieć!
Ostatni dzień wakacji: Nareszcie zacznie się szkoła! Zacznę się uczyć i zapomnę
o boskim blondynie…
U3: O blondynie? To ostatnio nie był brunet?
U2: Nieme… to był chyba szatyn …
U5: Och… Szatyn to historia, brunet prehistoria… Teraz serce złamał mi
blondyn…
U3: To już który raz w tym roku?
U5: Nie umiem tego zliczyć…
U2: No to dobrze, że się rok szkolny zaczął… to może się nauczysz…
U3, U4 i U5: (razem) Nie ma jak w szkole!!!
U3: Dzień od rana wypełniony.
U4: Człowiek łazi wciąż zmęczony…
U5: Ale zadowolony.
U3: Każdy rano wstaje
U4: I do szkoły idzie
U5: Ale szczęście!
Wszyscy: Nie ma to jak w szkole!
U1:
Już namioty stanęły w kącie,
bo słońce szybciej zachodzi
i chłodniejsze noce już są.
Już pierwszy dzwonek zadzwonił,
do szkoły wracać już czas.
Klejny rok nauki przed nami,
z nową energią, wypoczęci
będziemy pracować
nad sobą, nad wiedzą
dla siebie, by żyć lepiej,
dla kraju, by żyło się lepiej,
dla dumy rodziny
i społeczeństwa.
U2:
By pamiętać o tym co było,
o tych co za spokój nasz życie oddali,
by umieć zliczyć, to co nam dali
i to co będzie umieć przewidzieć,
by wiedzieć jak czerpać z wiedzy otchłani,
o tym jak żyć, jak postępować



tutaj przyszliśmy
i tu będziemy
stawać się z dnia na dzień lepszymi.
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